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[image: Strona tytułowa książki Bangkok. Miasto Aniołów, tuk-tuków i najlepszego pad thai]




    

    
        Spis treści

    
    
    
        
            
            	
                Karta redakcyjna
            

            	
                Mapa
            

            	
                Szkoda czasu na stolicę
            

            	
                Czas, chaos i przestrzeń
            

            	
                Władza, religie i sacrum
            

            	
                Miejsca, zjawiska i doświadczenia
            

            	
                Smaki, zapachy i aromaty
            

            	
                Sztuka, życie nocne i popkultura
            

            	
                Przedmieścia, peryferia i rubieże
            

            	
                Alfabet turysty
            

            	
                Zakończenie
            

            	
                Podziękowanie
            

            	
                Bibliografia &amp; bangkockie inspiracje
            

            	
                Przypisy
            

            

        

        
            Punkty orientacyjne

            
                	Spis treści

                	Okładka

                	Strona tytułowa

                	Początek tekstu

            

        

        
            Lista stron

            
                	4

                	9

                	11

                	12

                	15

            

        
    
    

    
    



Autorka: Agnieszka Maury

Redakcja: Agnieszka Krawczyk – Ocean Baśni

Korekta: Jolanta Bąk

Projekt graficzny okładki: Pracownia Graficzna Anna Nachowska

Projekt graficzny makiety i skład: Izabela Kruźlak

Mapa: Aneta Kaczmarek

Redaktor techniczna: Aneta Kaczmarek

Redaktor prowadząca: Ewelina Wolna-Olczak

Zdjęcia na okładce: kolaż na podstawie Shutterstock.com: Stockbym, Shutterstock AI, zmodyfikowane przez AI (przód); Shutterstock.com: Ringosounds, Jaded Art, Bowonpat Sakaew (tył); Marcin Bąkiewicz (zadruk wewnętrzny)

Zdjęcia: Marcin Bąkiewicz

 

Wszelkie prawa zastrzeżone. Żadna część tej książki nie może być powielana lub przekazywana w jakiejkolwiek formie bez pisemnej zgody wydawcy, z wyjątkiem recenzentów, którzy mogą przytoczyć krótkie fragmenty tekstu.



 

© Copyright by Agnieszka Maury

© Copyright for this edition by Wydawnictwo Pascal

 

Bielsko-Biała 2026

 

Wydawnictwo Pascal sp. z o.o.

ul. Zapora 25

43-382 Bielsko-Biała

tel. 338282828, fax 338282829

pascal@pascal.pl

www.pascal.pl

 

ISBN 978-83-8317-879-0

 

Konwersja do formatu ePub 3: eLitera s.c.

 

Wszystkie treści zawarte w tej publikacji, w tym teksty, ilustracje, zdjęcia i grafiki, podlegają ochronie prawnoautorskiej. Zabrania się ich wykorzystywania do trenowania modeli sztucznej inteligencji, w tym dużych modeli językowych (LLM), tworzenia zbiorów danych, eksploracji tekstów i danych (text and data mining) oraz jakichkolwiek innych form automatycznego przetwarzania treści w celach komercyjnych, analitycznych lub badawczych bez uprzedniej, pisemnej zgody wydawcy. Wszelkie prawa zastrzeżone.







        
        

    
        [image: Mapa Bangkoku]
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        [image: Widok od tyłu na kobietę o długich blond włosach, opierającą się o balustradę nad rzeką. W tle widoczna jest nocna panorama Bangkoku z jasno oświetloną świątynią Wat Arun. Na wodzie odbijają się światła budowli i przepływających łodzi.]
        Podobnie jak niegdyś Stambuł, Bangkok okazał się miastem, które nigdy nie przestaje mnie zaskakiwać.
    





        

    



    
        [image: Widok na rzekę, po której pływają długie, wąskie łodzie z kolorowymi zadaszeniami, przewożące pasażerów. W tle widoczna jest przystań z pomostami, zabudowaniami i drzewami, a ponad nimi wznosi się wysoka wieża świątyni Wat Arun.]
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Kiedy pod koniec 2017 roku planowaliśmy naszą pierwszą podróż do Bangkoku, poświęciłam sporo czasu lekturze internetowych forów. W gąszczu wskazówek wciąż przebijał się jeden, niemal nakazujący komunikat: „Szkoda czasu na Bangkok – dzień, góra dwa i uciekajcie na wyspy”. Zaskoczył mnie chór głosów wtórujących tej opinii, często wręcz zniechęcających do jakiegokolwiek dłuższego pobytu w stolicy. Nie miałam wątpliwości, że Tajlandia pełna jest miejsc znacznie bardziej malowniczych i rajskich niż Bangkok, o czym przekonaliśmy się wielokrotnie w kolejnych latach. A jednak – ta zero-jedynkowa ocena podskórnie zdawała mi się nad wyraz niesprawiedliwa. 


.
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Jeśli sięgnęliście po którąś z trzech moich książek o Turcji, wydanych nakładem Wydawnictwa Pascal, wiecie już, że uwielbiam Stambuł. Lubię powtarzać, że to miasto jedyne w swoim rodzaju: niedające sprowadzić się do jednego mianownika i nieporównywalne z żadnym innym ani w samej Republice Turcji, ani poza nią. Gdybym jednak miała wskazać drugie miejsce o podobnym nerwie i chaosie, o pokrewnej zdolności łączenia piękna z brzydotą, a także o tak wielowarstwowej strukturze historii i nieoczywistych kontrastach, byłby nim właśnie Bangkok. Choć oba te światy dzieli dostatecznie wiele, by na pozór nie miały ze sobą punktów stycznych, moje serce podbiły z zaskakująco podobnych powodów.

Odkąd pamiętam, kocham miasta – szczególnie te największe. Lubię je nie tylko zwiedzać, lecz także, a może przede wszystkim, czytać i próbować zrozumieć, nierzadko gubiąc się w ich uliczkach, napięciach i ukrytych znaczeniach. Wiele z tej pasji zawdzięczam studiom kulturoznawczym na poznańskim Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza. To tam, w ramach specjalizacji poświęconej sztuce miasta, miałam okazję uczyć się pod okiem prof. Ewy Rewers, jednej z kluczowych postaci polskich studiów miejskich. Zanim jednak uniwersyteckie ściany ubrały tę fascynację w akademicką wiedzę, wielkie metropolie przyciągały mnie do siebie czysto instynktownie.

Kiedy więc wraz z Marcinem, autorem wszystkich fotografii ilustrujących tę książkę, a prywatnie moim mężem, po raz pierwszy postawiliśmy stopy na płycie lotniska Suvarnabhumi, podświadomie czułam, że to wyśnione od lat miasto ma ogromne szanse mnie oczarować. Rzeczywistość bardzo szybko potwierdziła te przeczucia.


    
        [image: Portret uśmiechniętej pary nad rzeką w Bangkoku. Kobieta o długich blond włosach i mężczyzna z brodą mają na sobie białe koszulki z kolorowymi nadrukami oraz okulary przeciwsłoneczne. Po lewej stronie widoczna jest duża ozdobna donica z kwitnącą rośliną, a w tle rzeka i panorama miasta z wysokimi budynkami.]
        Wielu podróżnych celowo omija Bangkok lub zatrzymuje się w nim tylko na chwilę. Dla nas stał się jednym z ulubionych miejsc na Ziemi.
    

Nasze pobyty w Tajlandii od dawna nie przypominają już klasycznego zwiedzania. Stały się raczej niespiesznym i uważnym zanurzeniem w lokalnym rytmie. Kolejne strony tej książki są bezpośrednim efektem tych doświadczeń. Wyruszymy wspólnie w miejsca warte odwiedzenia nie tylko ze względu na ich walory turystyczne, ale przede wszystkim dlatego, że pozwalają poczuć i zrozumieć Bangkok. W tych podróżach nierzadko towarzyszyć nam będą nasze wspomnienia, kulturowe ciekawostki, muzyka i miejskie legendy. Dotrzemy tam, gdzie tajlandzka metropolia przestaje być jedynie miejscem tranzytowym lub – jak często pragną widzieć ją odwiedzający – całodobową restauracją, a staje się wielozmysłowym fascynującym doświadczeniem.


    
        [image: Kobieta o długich blond włosach stoi obok wysokiej białej choinki ozdobionej kolorowymi bombkami i złotymi dekoracjami. Ubrana jest w ciemny krótki top i wzorzyste szorty. U podstawy choinki stoją biały renifer i bałwan w czerwonym kapeluszu. W tle widoczna jest ściana z malowidłem przedstawiającym plażę i morze.]
        Wspomnienie naszej pierwszej podróży do Bangkoku w 2017 roku. Od tamtego momentu corocznie zima oznacza dla nas +30°C.
    

Dziś, po niespełna dziesięciu latach regularnych podróży do stolicy Tajlandii, wiem już na pewno, że pominięcie lub niedocenienie Bangkoku w naszym pierwszym planie zwiedzania kraju byłoby nie tylko poważnym błędem, lecz także dotkliwą stratą dla moich zmysłów – smaku, wzroku, węchu i słuchu.

Mam nadzieję, że lektura tej książki uchroni Was przed poświęceniem stolicy Tajlandii zbyt mało czasu i odebraniem sobie szansy na jedną z najbardziej intensywnych, barwnych i nieprzewidywalnych przygód, jakie potrafi zaoferować Azja Południowo-Wschodnia.


    
        [image: Wieczorny widok na świątynię Wat Arun w Bangkoku, położoną nad rzeką Chao Phraya. Centralna, wysoka wieża świątyni jest oświetlona złotym światłem, a wokół niej widoczne są mniejsze wieże i zabudowania. Na pierwszym planie znajduje się rzeka, w której odbijają się światła budowli.]
        Świątynia Wat Arun nad Chao Phraya, gdy Bangkok powoli zanurza się w wieczornym świetle.
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                    [image: Zbliżenie na bogato zdobioną figurę o białej twarzy, dużych oczach i szeroko otwartych ustach z czerwonymi wargami. Postać ma wysoki, wielopoziomowy hełm ozdobiony złotymi i zielonymi elementami oraz dekoracyjną zbroję z kolorowymi wzorami. Rzeźba jest jasno oświetlona na tle czarnego nocnego nieba.]
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                    [image: Zbliżenie na pozłacaną rzeźbę mitologicznej postaci z koroną, skrzydłami i bogato zdobionym strojem. Postać ma szeroko otwarte usta i uniesione ręce, którymi podtrzymuje dekoracyjny element budowli. W tle widoczna jest złota ornamentyka oraz ściana pokryta niebiesko-złotą mozaiką.]
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                    [image: Widok na stare, wielopiętrowe drewniane budynki stojące nad rzeką w Bangkoku. Domy mają jasnobrązowe elewacje, liczne okna, balkony i dachy pokryte dachówką oraz blachą. Za nimi wznosi się bogato zdobiony dach tajskiej świątyni ze złotymi ornamentami. Na pierwszym planie widoczne są betonowe nabrzeże i fragment łodzi.]
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                    [image: Zbliżenie na duży zielony kokos trzymany w dłoniach kobiety o jasnoróżowych paznokciach. Górna część orzecha została ścięta, a w otworze umieszczono pomarańczową słomkę. W rozmytym tle widoczna jest uśmiechnięta kobieta o blond włosach oraz fragmenty ulicznego lokalu.]
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                    [image: Wnętrze dużego lokalu rozrywkowego w Bangkoku, oświetlone intensywnym fioletowym światłem. Pod wysokim, spadzistym dachem zawieszono dużą lustrzaną kulę, a po obu stronach sali znajdują się podświetlane dekoracje i neony. Na pierwszym planie ustawiono liczne stoliki i krzesła, a w głębi widoczne są schody, bar oraz goście lokalu.]
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                    [image: Widok na płytę lotniska w Bangkoku z kilkoma samolotami pasażerskimi. Na pierwszym planie znajduje się żółty samolot linii Nok Air z charakterystycznym dziobem przypominającym ptasi dziób. Za nim stoi biało-czerwony samolot Thai Lion Air, a w dalszej części widoczna jest maszyna AirAsia oraz budynki terminalu lotniczego.]
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                    [image: Zbliżenie na dłonie przypinające tajskie banknoty o nominale 50 bahtów do długiego pasa z pieniędzmi. Jedna osoba przytrzymuje banknoty, a druga posługuje się zszywaczem. Na banknotach widoczne są portrety króla Tajlandii, a w rozmytym tle znajdują się kolejne rzędy zawieszonych pieniędzy.]
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